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( I I )  WOŻNOWSKI Wacław: Bajka w lite ra tu rze  polskiego
Oświecenia. "Zeszyty Naukowe Uniwersytetu J ag ie llo ń sk ie 
go. Prace H istoryczno literack ie" z. 28, Kraków 1974, ss . 
186, z ł 2 6 ,-

Praca o charakterze genologicznym, dokonująca analizy  
b a jk i polsk iego Oświecenia na t le  trad yc ji gatunku -  obcej i  
rodzim ej. Autor wyodrębnia i  stara s ię  prześledzić  etapy 
ew olucji poszczególnych form gatunkowych b a jk i. Na przy
k ładzie  twórczości poetów reprezentatywnych dla  omawianego 
problemu ukazuje przeobrażenia, jakim podlegały struktury  
tych form w związku z oddziaływaniem określonych konwencji 1 
czynników poza lite rack ich . W toku rozważań polemizuje ze 
stanowiskiem w ie lu  poprzedników, stw ierdzając, iż  posługiwa
nie s ię  w fab u lis ty ce  pojęciem parafrazy je s t  mało operatyw
ne 1 często mylące.
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( I I )  WTSllTSKA E lżb ie ta : Powrót dawnej awangardy. "D ia 
lo g " 1974 nr 8 s . 116-119.

Artykuł o dramatach "Skoro go nie ma" T.Peipera i  "Sen" 
F.Kruszewskiej, napisany z okazji premier tych utworów w War
szawie i  Wrocławiu (P e ip e r ) oraz w Gdańsku (Kruszewska). Re
a liz a c ja  sceniczna dramatu Peipera wiąże s ię  z nasilonym w 
ostatn ich  la tach  zainteresowaniem jego lit e ra tu rą .  "Skoro go 
nie ma" je s t  utworem, w którym zostały sprawdzone teorie  te 
atra lne  autora -  we współczesnym przedstawieniu funkcjonuje  
on jako komedia będąca pastiszem sty lu  dwudziestolecia. Spek
tak l "Snu" je s t  kontynuacją poszukiwań repertuarowych S.He
banowskiego, który wprowadził już na scenę dramaty M iciń - 
skiego i  Przybyszewskiej. Teatr p odk reś lił najciekawsze e le 
menty utworu -  nawiązanie do trad yc ji te a tra ln e j, głównie do 
Wyspiańskiego. W obu dramatach programowa awangardowość oka
zała  s ię  środkiem do przekazania społecznych zainteresowań 
autorów, co pozw oliło  tym tekstom przetrwać nawet mimo in 
nych punktów odniesienia do spraw, o których mówią.
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